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Zagadki do nagrody.
Trójkąt magiczny.

Ułożył Sokrates, Nowy Sącz.
Kwadraty i kreski zastąpić literami, aby powstały wyrazy 

o podanem znaczeniu. Pierwszy rząd pionowy i poziomy utwo­
rzą nazwisko i imię polskiego malarza.
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Znaczenie wyrazów: 1. Szukany wyraz. 2. Przedstawiciel. 
3. Zajmujący się czemś. 4. Część domu rzymskiego. 5. Sprzęt 
kościelny. 6. Rodzaj szafki. 7. Tytuł lekarza. 8. Godność. 
9. Główna tętnica. 10. Część okrętu. 11. Nazwa karty. 12. Rzadko 
używany rzeczownik. 13. Spółgłoska.

Przekładanka.
Ułożyła Seminarzystka, Nowy Sącz.

Podane wyrazy uporządkować w ten sposób, aby powstały 
wyrazy o pewnem znaczeniu. Początkowe ich litery, czytane 
z góry na dół, utworzą imię i nazwisko polskiej poetki.
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Bilety wizytowe.
Ułożył Gimnazyalista, Nowy Sącz.

Z podanych liter ułożyć godność, ewentualnie zawód po­
szczególnych osób.
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Na wakacyach.
(Szarada).

Ułożył W. Rapacz, Bolęcin.
— Serwus, Józek! Drugie wsteczne 
Kopęśmy się nie widzieli...
— Dajże pyska... Ach, bajeczne 
Wakacye będziemy mieli!
Szósty-szósty z ciebie cały —
Będą „brzany" przepadały!...
— To ubranie dyabła warte:
Bardzo kawał drngiej-czwarte,
Zresztą trzecia-szósta prawie 
Chodzę, bo nad Rabą bawię.
Po maturze? — Ach, do czarta!..
Poszło pierwsza-druga-cza aria,
Lecz nie stało się nic przecie —
„Siódme-trzecie, siódme-trzecie“
Śpiewam! Wszędzie mam otwarte
Pole. Piąte-siódme-czwarte
Robię dzisiaj... gdzie — nie wiedzieć!...
— Masz dość czasu. Wiecznie siedzieć 
Nie będziemy. Dziś zabawa:
Tańce, flircik, popijawa.
Panny Gapskie mają „wartę",
Chodźmy obaj piąte-czwarte.
— Byle tylko się udała.
Od dni kilku taka cała,
Ze człek kiśnie, lamentuje,
Łowi muchy, pchły poluje...

Przysłowiówka.
Ułożył Jerzy A,, Nowy Sącz.

Z każdego imienia wyjąć, idąc dwa razy z góry na dół, 
po jednej głosce i utworzyć z nich znane polskie przysłowie.

Krzesław.
Bratumił.
Bogufał.
Pakosław.
Dzierżykraj.
Bożywój.
Jaropełk.
Przeździsław.
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Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze­
znacza Redakcya do rozlosowania Wacława Sieroszewskiego: 
Dno nędzy.

Zadanie do przestawienia.
Ułożył Gimnazyalista, Nowy Sącz.

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie: 
S e n o w i ł t e ż k i t .

Szarada.
Ułożył Cz. Kozłowski, Warszawa.

Pierwszy w gatunku wytwornym 
Służy, jako drngie-trzecie,
Przy lada posiłku skromnym 
I przy najsutszym bankiecie. 
Wszystkie, wyrobu różnego,
Lecz jedno zadanie mają 
Do użytku jednakiego 
Wszędzie każdej używają.

Zadanie do przestawienia.
Ułożył Gimnazyalista, Nowy Sącz.

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie: 
I u b i ł y  o z o n .  B o s e  r o g i  j ą !

jeżeli się posiada aparatj 
przestarzałej konstrukcyi, 
do grania igłami stalo- 
wemi, z płytami zniszczo­
nemu już po krótkiem 

użyciu. — Każdej chwili bowiem można go uczynić aparatem naprawdę 
w a r t o ś c i o w y m ,  przerabiając go bardzo m a ł y m  k o s z t e m

który gra szafirem, bez 
zmiany igły, nie zdziera 
płyt, a pod względem siły,

czystości tonu i wyboru pięknych zdjęć, nie ma sobie 
równych. Membrana P a t l i ć  do gramofonu tylko koron 
1 0 ' -  , a k o n c e r t o w a  a l u m i n i o w a  koron 25'—. 

Przy zamówieniu podać średnicę rurki.

S. G ru d z iń sk i i T . B e r g e r
K raków , ul. Szewska L. 22
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Pathefon,

— Instytut politechn.—
FRANKENHAUSEN KjfTh 

(Niemcy) Budowa maszyn i 
zwykłych i rolnicz. Elektro-1 

technika, budownictwo.
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Bibułki cygaretowe „Pobudka"
=  i „D erw id“ Bełdowskiego
są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym chłodny i łagodny i nie wywo- 
łują przekrwienia krtani. — Niestety — jest jeszcze wielu, którzy kupują i przepła­
cają liche bibułki obce i tak zwane paryskie (w Wiedniu wyrabiane) zapominając, że 
to jest ze szkodą i ujmą dla naszego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie na­
szych pieniędzy w obce kraje, bo ich nie mamy za dużo, a nadto utrudniamy i opó­
źniamy rozwój naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupió 
książeczkę „ P o b n d k i  B e ł t l o w s k i e g o "  za 4 hal., celem przekonania się o do­
broci tejże. — Zamiast t. zw. paryskich, żądajcie bibułek cygaretowych „ D e r w i < l  

B e ł d o w s k i e g o " ,  bo są wyborne.

F a b r y k a  tu tek  i b ib u łe k  c y g a re to w y c h  

M™ W . B e łd o w s k i e g o  w  K r a k o w ie .
Przy zakupnie bibułek, proszę dobrze uważać, czy jest 
nazwa „ P o b u d k a "  i moje nazwisko „ B e ł d o w s k i " ,
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